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Opowieści z Podlasia (21) 
ŻYDZI, bo o nich będzie la opo-
wieść z Podlasia, pojawili się w 

Polsce już w pierwszym okre-
się naszej państwowości. Byli 
to początkowo nieliczni kupcy 

prowadzący handel, bądź w nim po-
średniczący» między kra jami zachod-
niej i w chód niej Europy Na stale 
osiedlili się w naszym kra ju dopiero 
w trzynastym wieku, przeważnie w 
większych miastach. 

Prawa ludności żydowskiej w Pol -
sce określił po raz pierwszy Bolesław 
pobożny w roku 1264 a król Kazi-
mierz W ".elki w latach 1334-1367 p ra -
wa te i przywileje t e j ludności roz-
ciągnął na terytorium całej Polski i 
Rusi Czerwonej. W tym to okresie 
i latach następnych Żydzi, prześlado-
wani w krajach zachodniej Europy 
(Austria, Hiszpania, Niemcy) przyby-
wali coraz liczniej do Polski, osie-
dlając się masowo, ale tylko w 
miastach. Otoczeni opieką króla, mie -
li w naszym k ra ju zapewnione bez-
pieczeństwo osobiste oraz posiadali 
prawo do handlu i rzemiosła na 
równi z mieszczanami. Mieli również 
prawo do własnych świątyń (syna-
gog) i cmentarzy (kirkutów). 

Przy końcu piętnastego wieku 
istniały już w Polsce liczne środowis-
ka ludncści żydowskiej. Znani byli 
bogaci żydowscy kupcy, cenieni rze-
mieślnicy, a nawet właściciele 
większych mają tków ziemskich. W 
siedemnastym i osiemnastym wieku 
Żydzi osiedlali się już w małych 
miasteczkach i wioskach, początkowo 
Jako właściciele austerii czyli za-
jazdów karczmarze, a potem już j a -
ko rzemieślnicy i drobni kupcy, czy 
dzierżawcy. Na kresach " wschodnich, 
m także na Podlasiu stanowili liczną, 
odrębną grupę etniczną, narodowoś-
ciową. Kultywowali własne obyczaje 
| obrzędy. Różnili się od miejscowej, 
rdzennej ludności wyglądem, bardzo 
często charakterystycznym ubiorem 
oraz mową. Między sobą porozumie-
wali się własnym językiem, zwanym 
jidysz. Jęzj»k ten, używany do dzi-
s ia j przez Żydów mieszkających w 
Izraelu i USA (około pięciu milio-
nów) zawiera elementy języka hebra j -
skiego i niemieckiego, jak również j ę -

zyków romańskich i słowańskich. W 
języku tym używany jest alfabet he-
brajski . Wielu Żydów, po ukończeniu 
polskich szkół średnich i wyższych, 
doskonale władało językiem polskim, 
pracując w wolnych zawodach (lekarz, 
adwokat), w redakcjach gazet i cza-
sopism, w biurach i urzędach. 
Większość jednak ludncści żydowskiej 
mówi ¡a no polsku ze swoistym, nie-
powtarzalnym akcentem, często wy-
wołującym uśmiech, szczególnie przy 
opowiadaniu różnych żydowskich 
anegdot i dowcipów. Przetrwały one 
dzień dzisiejszy, nic nie tracąc ze 
swej barwności i filozoficznego hu-
moru. 

Dzieje osadnictwa żydowskiego na 
Podlasiu m.in. w Białej Podlaskiej i 
Międzyrzecu sięgają szesnastego wie-
ku, a związane są z osadnictwem ży-
dowskim na Litwie. Pierwsze wzmian-
ki historyczne o ludności żydowskiej 
w Białej Podlaskiej zawarte są w 
przywileju nadanym miastu przez 
księcia Aleksahdra Radziwiłła w ro-
ku 1621. Z zapisu w tym dokumencie 
wynika, że ilość domów żydowskich 
w Białej przekroczyła liczbę 30. Róż-
ne zarządzenia władz miejskich Bia-
łej Podlaskiej mające na celu ogra-
niczenie napływu ludności żydowskiej 
nie odnosiły żadnego skutku Liczba 
ludności żydowskiej na Podlasiu 
wzrastała w dość szybkim tempie, 
stanowiąc w miasteczkach i osadach 
naszego regionu przeszło połowę 
mieszkańców. 

Synagoga w Janowie Podlaskim — rok 193S 

Żyli wśród nas 
Jeśli w roku 1730 mieszkało w Bia-

łe j Podlaskiej 870 Żydów to ju t w 
roku 1850 było ich 3J00 przy ogólnej 
liczbie« 5.539 mieszkańców miasta. Po-
dobnie było w Międzyrzecu Podlas-
kim w roku 1888, kiedy to wśród 
11.664 mieszkańców miasta aż 9 285 
mieszkańców -było wyznania mojże-
szowego. W tym też czasie w 
Międzyrzecu Podlaskim oprócz okaza-
le j synagogi było 10 domów modlitwy 
(tak zwanych szkół) oraz 45 chede-
rów czyli szkół talmudycznych. 

Ludność żydowska osiedliła rif 
dość licznie w Międzyrzecu Podlas-
kim około połowy siedemnastego 
wieku. W listopadzie 1761 ludność ta 
—łykała od biskupa łuckiego Wołto-
wiesa zezwolenie na budowę okazałej 
synagogi. Zyóm międzyrzeccy do po-
towy dziewiętnastego wieku byli 
ludźmi bardzo zamożnymi Posiadana 
przez nich składy fu ter t różnych in-
nych cennych towarów znane były w 
całym kraju Po roku 1850 handel 
futrami, pochodzącymi częste * 
mytu znacznie upadł, a reszty doko-
nały wielkie pożary, które niszczyły 
niejednokrotnie drewnianą zabudów* 
miasta. Jednak w dalszym ciągu 
międzyrzeccy Żydzi prowadzili na 
dość i s t»oM sJcaię bandrt fu t rami , 
szczeciną, zajęczymi skórkami I A 
¿era, skupowanym w okolicy. Do 
znanych I bogatych kupców tydow-
sicicb w Kato! Podlaskiej aaloiełl 
m i n . Pttyc. Rubin czy Mozes —-
• I s i r t r i f l austerii — zajazdu przy 
Rynku (obecnóe dosa aa rogu płaci* 
Wotnofef i ulicy 1 UmWt Żydowic? 
kupcy s K a i r ) Podlaskiej I Mię-
dzyrzeca prowadzali ś o b n s rozwinięty 
handel z zagranicą Rzemios ło! drob-
ny przemysł prowadzony przez lad* 
mość żydowską w mac my ns »top© u 
przyczynił sfę do rozwoju gospodar-
czego Międzyrzeca Pudle«*>WS. który 
pod tym waglądosa - a y i S M a ł sfcf 
spciród ¿wczesnych podlirfciHi n i l « « 
teczek m i n nti lrj M s i U i l Łootc-
Radzyzna Podlaskiego, P w a e w a 
Terespola nad 'Bugiem 

Jerzy SROKA 
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Opowieści z Podlasia (22) 
WBREW krążącym eplnlom, ta 

• nie Międzyrx*c Podlaski, łącznie 
• z całym ówcaasnyra powiatem 

radzyAaktm, by! największym 
skupiskiem ludności żydowskiej 

w naszym regionie. Międzyrzec Pod-
iftaki był tylko próżnym ośrodkiem 
goipodarcsjmi ludnold żydowskiej. 
Jeżeli chodzi o liczbę ludności ty« 
dowsskicj, to palmą pierwszeństwa w 
tjrm zakresie dzierżył powiat bialrkl, 
który w roku 1997 (według statystyk 
N f y j s k i c b ) byl najbardziej „żydow-
skim powiatem" nie tylko na Podła-
siu, ale w całej tak rwanej „Kongre-
sówce" czyli w byłym Królestwie 
Kongresowym, utworzonym w roku 
1815. Na zmniejszanie się liczby lud-
«ości żydowskiej na Podlasiu, w tym 
w powiecie bialskim, większego 
wpływu nie wywarła nawet (po roku 
1005) masowa emigracja Żydów do 
Palestyny i do różnych krajów Euro-
py, do obu Ameryk. 

Bezspornym ject fakt że napływ 1 
obecność ludności żydowskiej na 
przestrzeni kilku minionych wieków, 
miały duży. wpływ na ożywienie I 
rozwój życia gospodarczego naszego, 
bialskopodlaskiego regionu, a szcze-
gólnie handlu, rzemiosła, usług i 
drobnego przemysłu, jak również bu-
downictwa. Jednakże ujemną cechą 
tego ożywienia i rozwoju gospodar-
caego było to. że prawie cały handel 
oraz większość zakładów rzemieślni-
eżo . usługowych, łącznie z niewieł-
łams, drobnymi zakładami prze-
mysłowymi (tartaki. szczeci n ia mi e, 
przetwórnie rolno - spożywcze) z n a j . 
dowala się w rękach ludności ży-
dowskiej, która w ten sposób do-
minowała, kontrolowała i wywierała 
wpływ na stosunki społeczno - gospo-
darcze mieszkańców Podlasia. Należy 
ł a t a j uwzględnić rozłicsie kontakty 
bogatych kupców żydowskich £ przed* 
siębioTcóyr oraz ich powiązania a 
kupcami zagranicznymi. 

Ludność żydowska, od początków 
swego osadnictwa na Podlasiu, two-
rzyła w miastach i miasteczkach czy 
większych osadach wiejskich własne, 
nieraz zamknięte dla obcych, środo-
wiska. Było to wynikiem zarówno 
różnych wydarzeń historycznych, o -
graniczających okresowo prawa 1 
przywileje (lokalne) ludności żydow-
skiej. jak też i swoistego dążenia do 
zachowania własnej, religijno _ naro-
dowej odrębności. Znana _ więc była 
np. w Międzyrzecu Podlaskim dziel-
nica żydowska, zwana jSzmulowizną" 
lub „Szmulkami" a w Białej Pod-
laskiej rejony uHc: Gra bano wskiej 
(obecnie nie wiadomo dlaczego ul. 
Stanisława Moniuszki), Wąskiej, 
Prostej, częściowo Brzeskiej (w śród-, 
mieściu). Bialscy Radziwiłłowie nie-
raz drastycznie ograniczając prawa i 
przywileje ludności żydowskiej, wy-
znaczali je j miejsce zamieszkania o -
• u prowadzenia handlu I rzemiosła. 

W pierwszej połowie dziewiętnaste-
go wieku istniał projekt (nigdy w 
pełni nie zrealizowany) utworzenia w 
Białej dzielnicy żydowskiej czyli 
getta. Jak podaje w swej „Mono-
grafii pawiatu bialskiego" Bolesław 
Górny, projekt ten przewidywał zakaz 
zamieszkiwania przez ludność ży-
dowską oraz prowadzenia przez nią 
przedsiębiorstw handlowych i zakła-
dów rzemieślniczych w Rynku (obec-
nie plac Wolności) i przy ulicach: 
Warszawskiej Lubelskiej, Refor-
mackiej, Międzyrzeckiej Janowskiej ł 
Brzeskiej oraz w uliczkach z tymi 
ulicami związanych. Według tego pro-
jektu ludność żydowska już mieszka-
J y * przy wymienionych ulicach Jak 
również w domach narożnych, grani-
czących z tymj ulicami, musiała do 
końca 1825 roku ulice te ) domy 
spuścić. Na miejsce zamieszkania 
tadaości żydowskiej w Białej Pod-
laskiej wyznaczono następujące ulice: 
Grabenosrską, Prostą oraz nowopro-
jektowane ulkse: Rynkową Dzielną 1 
Nową Przy tych ulicach mogli tydrf 
budować domy. ale tylko murowane. 

Projekt „bialskiego getta" nie do-
^caeka t się Jednak zatwierdzenia przez 

"Władze Królestwa Kongresowego 1 w 
H K 1WS »« ta ł całkowicie o d n a -
y p y . W uzasadnieniu odmowne] de-
•^gfrB pnftilia. te takie miasto, jak 
Blafta Podlaska w którym • mieszka 

M M Żydów I tylko 1.437 chrześcijan, 
• la może sobie pozwolić na realL. 
mcM zgłoszonego projektu, bo to mo-
ta wpłynąć ujemnie na dochody 
państwa, a ponadto do zatwierdzenia 
togo projektu niezbędna jest zgoda 
carskiego dworu rosyjskiego, 

W okresie międzywojennego dwudziesto-
l a d a większość mieszkańców naszego r»-
głonafl s i c należała do ludzi bogatych. 
Dotyczy to zarówno ludności polskiej . Jak 
1 Żydowskie], t y j ą c e j ubogo I skromnie. 
Wspólna bieda, a niekiedy nędza, zbliża-
ła d o s iebie ubogie wars twy społeczne: 
polska 1 żydowska . Wyraźnym tego dowo-
d e m była chociażby wspólna działalność 
społeczno — polityczna ś rodowisk robot-
niczych, chłopskich 1 rzemieślniczych w 
różnych mie j scowościach naszego regionu. 

DststaJ po upływie łat , uleciały 1 zani-
k a j ą w pamięci Imiona I nazwiska bar-
dzie j znanych kupców. rzemieślników 1 
przedsiębiorców żydowskich. właścicieli 
drobnych zakładów p r z e m y t o wych. pro-
wadzonych w B ia łe j Podlaskie j , Między-
rzecu Podlaskim, Łos icach, Parczewie, 
Radzyniu Podlaskim 1 Terespolu nad B u -
giem. Nazwiska te byty dość popularne. 

sklepików | warsztacików a nawet 
Jarmarcznych bud — byli zawsze 
grzeczni 1 uprzejmi. Pozdrawiali 
swych klientów jut w progu 1 na-
tychmiast zachęcali do kupna. Zała-
tało im na każdym kliencie. Posiada-
li umiejętność 1 talent w zachwala-
niu f sprzedaży twych towarów 1 
wyrobów, nieraz zniewalając wprost 
do kupienia przedmiotu, nawet nie-
potrzebnego. - Żaden, najbardziej ka-
pryśny i wymagający klient, biedny 
czy bogaty, dorosły czy dziecko nie 
potrafił a żydowskiego sprzedawcy 
wzbudzić uczucia niechęci złości czy 
gniewu. Każdy z klientów traktowany 
był uprzejmie i wyrozumiale. 

Domeną żydowskiego handlu było 
również targowanie się o każdą zło-
tówkę lub kilka groszy. Była to je-
dnak tradycja 1 pasja handlowania. 
Każdy z nich, po dokonaniu tran-
sakcji, odchodził w przekonaniu, te 
wyprowadził, drugiego w pole. Złośli-
wi, których przecież nie brak I dzL-

Żyli wśród nas ( 2 ) 

szczególnie w Łatach mi<dzy wojennych. 
Dawni karczmarze i właściciele austerii — 
zajazdów w tym wŁaśnie okresie prze-
kształcili rtę we właścicieli hoteli 1 hote-
lików czy właścicieli różnych zakładów 
gastronomicznych : restauracji, barów, pi-
wiarni. cukierni czy owocarni. Teraz błą-
kają sią w zakamarkach pamięci starszego 
pokolenia mieszkańców Podlasia nazwy w 
rodzaju: plac Kubina. Szkolny Dwór. 
Szrauio wizna koszary PtZyca («bryka 
Raabego. restauracje Sapiry. FUkcoszteJna. 
Taktad przemysłowy Zytoersetejna. skład 
apteczny Hofferosa i łsne. 

Pozostał w pamięci t we wspomnieniach 
starszego pokolenia l*adlasisków obcas 
ludności Żydowskiej» noszącej tradycyjna, 
exaras obiory, zwane cbalatami z mieod-
łącaną Jarmulką na głowie, ezytt czarną 
ołcrągtą czapeczką z ałewieSclro daatkłem. 
Okazałe brody z cfearekteryatjrcznymf bo-
kobrodami. zwanymi pejsami, Z mroków 
pamląrt wyłaniają się h i w m równie* 
iana obrazy z tyeia ludnośei ftycłowaktej. 
jej zwyczaje 1 obyczaje. Wśród tych 
raaów pojawia d r sobotnie 
l»K» , zawodzące m pogratebaeft za 
do w u płaczki dostojny t (thnsAeiak to-
śosuMf raMn duchswaf wyznania om>|-
Isssa •fiiu» w udśwląlaj»sa dkaśacłe. w 
białych mAcaochsdł f czapce obssytej 
M ą skórką, zwanej „Hałozą" we isapasa • 
aśaaśacfe tydi ud* rwa gwar I wrzawa k»> 
dycyjnyvh targów i Jarmarków sodiaa-
klcte s tyctowskiasl fcuptini i faktorami 
ezyiS pośrednikami w rśtaydi tra—ak-
rtjactc law* «fte bsadłars 4 rwnrtidnflk 
domokrążca... esy tak awawy .pwfacton*. 

W^tommeaia ei |NWioeniami. ale 
d , co pamiętają tamte lała siw-erdzą 
z pewności* fakt. że kupcy żydowscy, 
car to ariaśctciełe ofcażałyefe «klepów 
1 składów rzjr te wSaiełcSeSe n a f r i i 

staj, twierdzą, że te tradycje I pasje 
handlowania z dużym powodzeniem 
przejęli polscy turyści, podróżujący 
po różnych krajach nie tytko Europy. 

W okrutnych I tragicznych latach 
drugiej wojny światowej t hitlerow-
skiej okupacji ludność żydowska nie 
posiadała żadnych praw a oitJerow-
skie rządy terroru I bezprawia do . 
prowadziły do masowej je j zagłady 
dyskryminacja wszystkich obywate-
li polskich narodowości żydowskiej 
rozpoczęta już w pierwszych dniach 
okupacji przerodziła się szybko w 
wyniszczanie t e j ludności, zakończonej 
masowymi zbrodniami w obozach 
śmierci- Bełżcu Oéwiçcfcnht. Majdan 
ku, Sohiborae i Treblince. 

Wśród ludzi udaieiająrych pomocy I 
schronienia ludności żydowskiej née 
zabrakło mienfcaścśw Podlasia Z 
narażeniem własnego żyda I żyeła 
swych oajbliżatycfc często spieszyli * 
toą pomocą, przechowując nieras całe 
rodziny łub kSkooeobowe grupy w 
przemyślnych kryjówkatrh Wie anaglt 
odmówić pomocy i sefcronśema*. bowSeee 
ukrywam przez a*eh Imdjnie tyli wśród 


